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• .___ dzy fabl'ykantami można znaleźć ludzi nie

umiejących czytać i pisać, co zaś do za
rządzających' to ci wogóle nie odznaczaj=! 
się wykształceniem-na tem stanowisku w 
pewnej fabryce przez długi czas można by
ło spotkać dawnego stróża uomu, a w in
nej znowu - byłego sklepikarza. Wogóle 
skład właścicieli i oficyjali8tów pod wzglę
dem wykształcenia w fabl'Jkach Królestwa 
stoi bez porównania wyżej, aniżeli w fabr. 
Cesal'stwll. 

w 
Robotnik fabryczny 

Rosyi środkowej i w Królestwie 
na podstawie wł"snych badań i obserwacyj 

napisał pr, .Janżuł. 

(dokończenie). 

Wysokość \vszelako płacy nie za wsze 
wpływa na jej wartość, i intensywność, 
Dla -przeprowadzenia porównań w tym 
kierunku, autor nie posiana dostatecznych 
danych. Na podstawie jednakże I'aportów fa 
brykantów, najezęściej niemców, dowodzi, 
że praca miejscowego robotnika nie ustę
puje praey szlązaka, czecha. W celu poró
wnania wartości pracy w Cesarstwie i nu 
fabr. Królestwa, prof. Junżuł dokonał kilku 
obliczeń, ile kosztuje fabrykę pud pl'zędzy 
i tkaniny w jednych i drugich miej8~owo
sciach. Okazało się ztąd, że w KI'ól. na jeden 
pud przędzy fabryki wydatkują 06 kop, do 
1 rs. 20 kop" na fabrykach zaś CesuI'stwa 
80 do 1 rs, 50 kop., !l zatem o ,,,iele wię
cej. Różnica w wyrobach tkackich byłu 
jeszcze większą: w Królestwie rud tkaniny 
obliczono . na 77 kop. do l rs. 50 kop" w 
Cet!arstwie do 2 I'S" co znaczy, że pomimo 
niższej płacy robotnika, sam wyrób w Ce
sarstwie kosztuje znacznie dl'ożej. 

Dotychczasowe dane nie są zapewne do , 
stateczne dla oceny powyższej różnilly; po
wody jej mOlZą tkwić i w ubocznych oko
licznośeiach. Bez zaprzeczenia na jakość 
pracy robotnika wpływa: a) statość zujęcia 
b) wykształcenie robotnika j c) jakość po· 
żywienia. Co do piel'wszego warunku prze
waga będzie niezawodnie po stronie pol
skiego robotnika, jako urna wianego stale 
i na czas dłuższy; robotnik Cesarstwa w 
znacznej części opuszcza fabrykę z rozpc-
ezęciem wiosennych robót w polu; nie ml)
że więc nabraó odpowiedniej wprawy; że 
zaś robotnik polskich fabryk otrzy lIluj e 
większe wynagrouzenie, wnosić należy, że 
i żywi się lep~ej. 

Co uo stopnia wykształcenia, to bez 
względu na to, że w KróleBtlvie umie
jących czytać jest znacznie mniej niż 
W Cesarstwie, autor znalazł czytających 
na fabrykach Cesarstwa 22-~6 na sto, w 
Król. zaś 45, a w Warszawie Inawct 65 
na sto; w Częstochowie np. p. Janiut zna
lazł 4-ch ślusarzy z patentem klasycznego 
gimnazyjum, Ilośó umiejących czytać nu 
fabrykach KI'ólestwa podnosi zapewne w zna
cznym stopniu obcy element, któl'ego mię
dzy robotnikami catego Król. liczy się 81/d) 
między oficyjalistami zaś i fabrykantami 
50%; ztąd to zapewne wypływa, że po
między tymi ostatnimi (z wyjątkiem Łodzi, 
w fabrykach któl'ej nietylko śI'eunie ale 
i niższe wykształcenie jest rzeczą rzadką) 
ludzi z wyższym wykllztałceniem mo-

Co uo wysokości ceny danego wyrobu, 
Opl'ÓCZ powyższych, niemały także ma wpływ 
dzienna i roczna ilość gouzin pracy. "r fabrykach gubel'Dii moskiewskiej pracu

ją ou 14 do 16 gouzin na dobę, a w j e
unej fabryce rogóżek nawet 18, chociaż prze· 
cięciowo czas pracy można liczyć 12 % lub 
i nieco więcej godzin. W Królest wie autor zna
luzt tylko .iedną fubrykę (a poznał icb ośm
uziesiąt kilka), gdzie ilość godzin pracy do
chouzi do 14; a pI'zecięciowo trwa tam go
dzin H -cie; co zaś do ilości w roku uni, 
to w Cosarstwie z powodu większej ilości 
SWląt praca trwa 285, zaś w Król. 292, 
uni w roku. Zupernie inny otrzyma się re
zultat, gdy czas pracy wyrazimy w "'0-
dzinach: ., 

w p:ull, moskiewsko 2B5 X 12 = 34296 godzin 
w KrÓlestwie , 292 X 11 = 3212 god. w r. 
Przytem w niektórych fabl'ykach Ce!!ar-

stwa, bez względu na przepisy, pl'aca trwa 
całą. dobę, wogóle zatem czas trwania 
rocznej pracy w Cesarstwie jest o wiele 
dłuższym, 

Bardzo także wuiną rolę w warunkach 
fabrycznego bytu ongrywaj~ mieizkania, 
pomoc lekarska, kranleen - kassy i sklepy 
spożywcze. Tych nstatnich na fabrykach 
Rosyi środkowej jest nadzwyczaj mało, a 
praktykują się tam natomiast sklepy, utrzy
mywane przez właścicieli fabryk, gdzie też 
nie zwazając na ul'Ożyznę produkt'ów, zy
ski otrzymuje tylko właściciel, często to. 
wal'em cał~ pracę robotnika opłacająC. Co 
zaś uo mieszkań, zarządzenia pomocy le
karskiej, to według pr. Janżuła ogromna 
przewaga znajdujlOl się po stronie fabl'yk 
Królestwa. Fabryki KI'. nie znają tych wielkich 
kilkopiętrowych mieszkalnych gmachów, 
guzie w ogromnych salach robotnicy obu 
płci wspólnie przeby\vają razem. 

Fabryki KI·ól. posiadająfundlMz emerytalny 
a niektóre, co w Cesal'atwie zupetnie się 
nie praktuje, asekuntJCJ robotników od wy
padków kalectw i niepI'zewidzianych nie
szczęść; zaś kary wogóle, znacznie niższe, 
wpływają d!) tunduszów wspólnych, a nie 
na rzecz właścicieli. 

Oto są w bardzo skróconem streszczeniu 
wyniki, jakie otrzymał prof. Jnnżuł, poró
wnywając organizacyję fabryk środkowych 
gubel'Dij Cesarstwa z fabl'ykami Królest wa. 
Szczegóły i oświetlenie wyników znajd=! 
intere~o\Tani w powołanym artykule. A, S. 

Wiadomości Bieżące. 

W ubiegłą 6rotUJ, jako w rocz
nicę wstlłpieI\ia na tron JeQ'o Cesarskiej 
Moś~i, Najjaśniejszego ALEKSANDRA 
III, odbyły się IV tutejszych kościołach 
wszystkich wyzna ń uroczyst.e nabożeństwa, 
i wojekowa przed cOl'kwią pal·ada. 

- Następującym wydawcom ~ 
gulJernii Piotrkowskiej przyznano 
nagrody na wystawie tkackiej w Wal'szawie: 

- Dyplom pierwszorzędnej za8łL~gi otrzy. 
mało, Tow:uzyatwo akcyjne zakładów ba
wełn ianych Kal'ola Schej blem w Łodzi za 
doskonałe okazy rrzędzy i wyrobów tka
ckich, za postęp w wyrobach tej fu bryki, 
oraz za liczne urządzenia filantropijne i pe
dagogiczne, wprowadzone do zakładów To
warzystwa. 

- Dyplomy uznania otrzymali: Peltzer i 
synowie z Częstochowy za przędzę z weł
ny tarbowanej, czesankowej i odpadków, 
nici kręcone kolorów mieszanych do tkanin 
kamgarnowycb wysokiGh !!,utunków, odzna
czające się szczególniej doborem f(ll'b. Prz~
dza czysta, równa, gtadku, mocna. Specy
julność IV wysokim storniu udoskonalona. 

Henryk Dietel z Sosnowca .za przędz~ 
pojedyńczą i podwójną z wełny czesanko
wej i odpadków niefarbowaną, wątki i osno
wy do tkania do tybetów, kamgal'nów le
tnich, kaszmirów, OI'UZ cienkich tl·ykotów. 
W szystkie okazy odznaczają się dokładno
ścią wyrobów. Przędza czysta, wytrzymała, 
bez zarzutu, zajmująca pierwszorzędn~ sta
nowisko. 

- Specyjalne podziękowanie komitetu o
trzymali: W. Fitzner i K. Gampner z Siele 
pod Sosnowcem, za przedstawiony bogaty 
i nauczający zbiór okazów, ujawniającyoh 
skutki wadliwej obsłulZi kotłów parowych, 
nieprawidłowej ich konstl'ukcyi i wadliwo'.. 
ści użytych materyjałów, wreazcie za próby 
blacb i żelaza, jakie do budowy kotłów u. 
żywane być winny, 

- Medal złoty wielki otrzymało Towarzy
stwo akcyjne zakładó IV ba wełnianych Za
wiercie za doskonałe okazy boików i chu
stek kolorowych, odznaczające się taniością 
i dobl'ym gustem, za uowy artykuł t. Z. 

uI'elich, używany na Dlutel'Uee i markizy, 
za barchany, kretony, krepy i juty z pię
knemi deseniami, wreszcie za bawelnę bia
łą do pończoch, zastę~)Ującą sławną "E:ltre. 
madurę." 

- Medale złote otrzymali Krusche i En
der z Pabijanic za doskonały zupełnie no
wy artykuł, tj. za plusze bawełniane w pi42-
knych, tUl'eckich deseniach. 

Medale srebrne wielkie otrzymali: Filip 
Margulies ze Zgierza, za dobroć i postąp 
w fabrykacyi kamgarnowych korŁów. Hen
ryk Hiiffer z Łouzi za trykotaże, wy
rób stal'anny, popl'uwny i IV wielkioj ro· 
IImaitości. Juliusz; Pancer r; Łodzi za wy-
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roby trykotowe wełniane systemu d· ra Ja.. nie prędko ujrzymy na tutejszej scenie po 
gera odznaczające się zastosowuniem do raz drugi!.. D. 
wsr;elkiego rodzaju wymagań, (dok. nMt) - Je.t nadziejtl~ że scenll w tutej" 

- 1I/fagla odwilż, jaka nastąpiła w szym teatrze zostanie niedługo udogodnio -
ubiel!łym tygodniu, spowodowała u nu po· na dla grających, że światło zostanie roz . 
wódź na ulioy Odeskiej (Rokszyckie przed. mietlzllzone prawidłowiej,lampy tak po<lho
mieśoie) tuk, iż przez ubiegły piątek iso· wane, aby illh nie było widać, wl'(lszcie 
bo tę niepodobna było pt'zedostać się od po- sprowadzone zostaną nowe dr;koracYl~. Tych 
sesyi Kozaneckiel!:0 do posesyi Owczar· ostatnich zakupiło już nawet na pOllzątek 
ku; ohcący przejść lub przejechać do mia- Tow Dobr. łącznie ze StI'ażą Ogniową od· 
sta musieli omijać przez etacyję tow~rową mian 2: jedna przedstawiająca piękny salon 
Prócz te~o zabudowania znajdujące się w bez kulis zupełnie zamknięty, na dposób naj. 
nizkiem położeniu nad rl:eką Strawką, za- nowszy, jakiego jeszcze dotąd żadna u nas 
lane były wodą.. W posesyi np. p. Nowako\,.- scena prowincyjonalna nie posiada,i nie wi
ski ego, w mieszkaniu znajdowało sie dziata a druga wolną okolicę, zro
wody na ;) stóp głębokości, tak, że wla: bioną tllkże na najnowszy sposób, bo 
ściciel zmuszony był przenieść się z fami- złożon:t· z samych przecięć aŻUl'owych, 
liją do sąsiedniego domu, a bydto i całą (bez bocznych kulis), któl'e sprawiają 
chudobę gospodarską powyprowadzano z I!wietną pel·spektywę. Dekoracyje te w u
obór. Piwnice, gdzie znajdowały się kar- biegły piątek wiet'zol'em, były p:isowane na 
tofle i inne jarzyny, zupełnie zostały za- próbę, przy pełne m oś wietleniu teatru i 
lane. Podobnąż powódź widzieliśmy w stro- sprawiły na nas b:ll·dzo przyjemne wraże. 
nie Obrytki wokolo dystylarni p. Brauna nie. ~ie dziwimy się bynajmniej amato
i na drodze do cmentarza. Duża też ilość rom, którzy radziby jaknajprędzej zlLgrać 
mostów uległa zerwaniu; został mianowicie teatr przy nowych dekoracyjach, nie dzi
zerwany most IV Przygłowie na szosie do wimy się też publicznoś\li któraby je rada 
Sulejowa, również uszkodzony został most zobaczyć, gdyż na to święto da wno już 
w samym Sulejowie na 1-' ilicy ,przen'rana . wSZyilly dzwouili i amatorolvie i publiczność. 
komunikacyja ~ Sieradzem etc. etc. Bywa- Należy tylko teraz dawać nieco częściej 
liśmy wprawdzie świadkami mniejszych lub przedstawienia i pe\vien procent z do-
większych powodzi w latach ubiegłych lecz chodu stale strącać na uzupel·nienie 
tak wielkiej J' ak teg.oroozna, nikt nie pa· . l' b d' b d ' b k ' . WIe u Jelilzcz~ ą z co ą z ra 'ow l 
mięta. Całe szozęścle że po dwóch dniach potrzeb tutejszej /jeeny amatorskiej. O 
gwałtownej od wilży, przyszedł przymrozelt, zorganizowanie stalej takiej sceny odda w
a następnie ml'ÓZ na wet kilkustopnio wy. na już i niej ednokrotnie wołaliśrny na tem 
Niepotrzebnie tylko śnie2' upadł, zł.tnim po- miejscu i zachęcali doń szanowne amator
przedni zdążył stopnieć w zupełności. ki i amatol'ów, ale .•. nie było dekoracyj, nie. 

- Teatr. Chwilowy zawód, jaki pu· było komu się tem zająć sp ecyjlllnie, nie 
bliczność naszą apotkał przez zmianę re- byŁo tak uzdolnionej i zamiło wanej w sztu
pertuam i osób zapowiadanych afiszami w ce reżyseryi, ztąd też n ie było dosyć 
poprzednim tygodniu, został kompletnie chętnych amatorek i a.matorów! Dziś wszy
powetowany w ostatnim tygodniu na stko to jest-znajdą się więć i amatorzy, 
przed/łtawieniu "Balu Maskowego" Ver- znajdą niewątpliwie! 
di'ego i "Halki" Moniuszki. Obsada ról _ Ponieu'aż zabudowaniu obecnego 
w obu tych prawdziwie pięknych dziełach więzienia okazały się stanowczo zamałe 
sztuki nie pozoatll wiała nicfpl·ą wie do źycz:enis do pomieszczenia służby więzionnej a bu . 
tak, że sl'ullzność na~azuje nam tu powtó· dowa nowego gmachu n L więzienie niepI'ęrl 
rzyć pochwały wypIsane w sprawozdaniu ko ma nastąpić -przeto miejs<.'owy magi
nnszem z pierwszych przedstawień, które strat projektuje nil pomieszkanill słu ż hy 
na8tępnie musieliśmy z prawdziwą przy- wynaj!jć tymozasowo dwa domy drewniane 
krością zmodyfikować nieco niepochlebną z takiemiż zabudowaniami gospodarcze mi 
'Wzmianką o "Fanście".- Ktokolwiek zna· od p. Frymusińskiego za rs. 450. 
lazł się na wtorko ·"em przedstawieniu "Ba- __ DecyzyJą p. Naozelnika gubernii 
lu masko wego" wyccodzit z teatru pod z d, 22 lutego r. b. na radcó w ubezpie. 
najlepszem wrażeniem. Cała opera wyko- cz:eń ,,. powiecie częstochowskim na bie
naną została zupełnie poprawnie, a akt II-gi żące trzechlecie przeznaczeni zostali: pp. 
wybornie nawet, (u Uyganki i w polu WładysIaw Mittcls)ltedt, Konstanty Pia
pod krzyżem); widoozną była od początku secki, Czesław Wy tek, Bl'onisław Szwej
do końca staranność wielka o utrzymanie cer, Aleksander Sztejnhagen i Wiktor 
ogólnej harmonii, wI'eszcie nie mówiąc Golcz;-zwolniony zaś został od tychże o. 
już o p. Berghi (Amelii) i p. Czel'nickim bowilłzków p. Wtlldysbw Frąckiewicz. 
(Ricardo), którzy bezustannie byli bra wo-
wani, zbierali nadto zastutone oklaski p. - Za zaległo6ć rat, sprzedane zo
Czyżkowski IV p!utyi Renana i p. CyO'ań. stały w ubiegłym tygodniu przez dyrek
ska w pal·tyi U ll-y ki cyganki (tym ra~em cyję szczeg6tową: W odzynek Q. z po wia
zupełnie odpowiedniej do jej głOBU.) tu łódzli:iego, mórg 189, za rs. 400~; na-

bywcą jest p. Wt Boczkowski-i Witko
Przedstawienie czwartkowe "Halki" by- wice z powiatu radomskowskiego, mórg 

łoby zupetnie dobre, gdyby nie słabe wy- 373, za rs. 12425, któI'ych nabywcą jest 
konanie aktu I-go, gd yby p. Grodeokie- L M- II . u er. 
mu nie zbrakło głosu \V roli Janusza, gdy-
by p. Berghi mogta się była w roli Halki - :Licytacyj oSl\d włościańskioh, 
dostroić tak grł j ak intonacyją do właści wej a jak zauważyliJmy, coraz więMj w ostatnich 
konieczDie wymaganej przez widza skali. czasach 0!tłasza miejscowy "Dziennik Gu
Oczywiśoie, jako cudzoziemka, mimo naj. bernijalny". Subhasty te po większej cz~
szczerszej chęci, niebyłu wstanie tego u- ści ogtallzanc są na żądanie niezaspolcojo
czynić; jej Halka-to Violeta, prze bruna. w nycb w swych pretenl!yjach wiol"Zycieli. 

" I k" . . I d d izraelitów, a raczej żydków-lichwiat·zy. stroJ po s lej WleŚnlaCZitl; owo. em tego, 
każdy ruch, każdy gest, brak tej niezbęd. - Nowa kometa z ogonem ukaże 
nej PI'ostOty i wieśniaczej wet'wy, IV odtwo- się wkrótce nad naszym hOI·yzontem. Od
rzeniu roli i odśpiewaniu partycyi. Publi. krył ją 18 z. ID. p. Savertal, dyrektot· ob· 
czność. ma się rozumieć, umiała uwzględnić serwatorYJum astronomicznego n a przy ląd
dobre chęci ulubionej śpiewaczki i darzyła ku DobJ'ej Nadziei. Jądro jej błyszczy ży
benefieantkę, zwCasz(\za w akcie dl'ugim, wem światłem, które h etawia w rzędzie 
prawdziwym gl'zmotem oklasków. - Pan gwiazd szóstej wielkQści; długość ogona 
Czernicki za to jako Jontek przeszedł sam wynosi jeden stopień. W idzialna jelit go
siebie, grał i śpiewuł jak pra.wdziwy Janko łem okiem. Ob6<lTlie znajduje się ona w 45 
sokół górski i może śmiało o sobie po- stopniu na. południe od równika i <Uatego 
wiedzieć .. Halka"-to ja!., Takiego Jontka nie może być widzidlną u nas, lecz ruch 
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jej skierowany jest ku północy, skutkiem 
czego zobaczymy ją niedługo. Je3t to pier
wsza kometa odkryta w tym roku. 

- Z Dąbrowy górniczej (koresp. 
"Tygodnia") "NadzieJa", tutejlize st,lwa
rzyszenie spożywcze wydało nadspodzie. 
wanie dobre rezultaty za. rok dmgi ist
nienia. Dniu 4 lD:lrOa r. b. odbyła ogólne 
ruczne zebranie zwyozajne stowarzyszonych 
w sali miejscowego teati·u. Poeieclzenie za
~ait p. Kwiecień, dotychczas o wy prezes 
stowarzyRzenia "Nadzieja» odczytaniem 
sprawozdania, któl'e tutaj przedstawiamy: 
Za dmgi rok istnienia t. j. za czas od 6 
stycznia 1887 r . do 6 stycznia 1888 r. 0-

tt'zYOlujemy r8. 6023 kop. 35 zysku, otrzy
manego I)d I·S. 13869 kop. 16, złożonych 
po Jzień 6 stycznia 1887 r. jako kapitaŁ 
wkładowy. Zysk ten stano\vi 43°/6 kapita
łu i więcej niż 6% ogólnego obrotu, kt.ó
ry podniósł się do sumy rs. 90t7;) k. 18 1

/, 

Wedtug § 46 ustawy, zyak ra, 6023 k. 
35 I'ozdziela się w sposób następuj~oy: 
1°) 10% nil kapitał Mpasowy • rs. 602 kop. 34, 
2°) 10% na wynagrodzenie Zal"zlldu - 602 - 33 
3°) 40% na dyw;dendę od wkładów - 2409 - 34 
4°) 4.0°/. na rabat od zakupionego towaru-2~09 - 34 

a więc razem 6023 - 35 

Ponieważ ozłonko wie w ciągu roku ze
sztego zakupili w sklepie tow ll'ÓW za su
mę ogólną r8. 32498, rabat zatem wyżej 
pod oyfrą 4 wykazany, wypada w stosunku 
7,4% od zakupionych towarów. 

Z doiem 6 stycznia 18d7 t·. było człon
kÓj\, 156 w ci:tgu roku przybyło 76, razem 
232. Ubył 1. 

Prócz tego odczytano szczegótowe wy
kazy towarów sprzeuanych, bilans, etat 
przypuszczalny ny r. 1eS8 i poczęto roz· 
trząsać sprawy, od których zależnem jeat 
rozwój "Nadziei". Nie zwróoono jednak 
uwagi, na stosunek stowarzyszenia do admi
nistracyi fabryki "Huta Bank<)wa" i kopalń, 
który to stosunek ze względu na wydawa
nie kwitów gwarancyjnych dla robotmków 
i kO!lzt Pl"Zysposobieniu takowYllh, nie ZdlLjO 

mi się dość prawidłowy." W reszcie pl'Zy
stąpiono do wyborów ua których wybrano 
na r. b. do Zarządu pp. H lllsko, Kanu· 
\j i ńskiego, Lesieckiego, Piwowara i Ko~tow
skiego do komisyi zaś rewizyjnej pp. Swię· 
tochowskiego, Rogalewicza i Balińskiego. 

Suum ąuiąue. 

- Pomiary gruntów wloŃciań
skich. Piotrkowska komisy ja gubernijalna 
do spraw włościańskich podaje do wia do
mości, że w r. 1888 odbywać się będą. 
nowe pomiary gruntów, które przeszły na 
własDość włościan W Królestwie Pulskiem. 
Pomiary te odbywać się będą w gubemii 
piotrkowskiej w obrę,bie20 gmin. Zaintereso
wani w tych pomiarach winni osobiście lub 
za pośrednictwem pełnomocników swoich 
uczestui czyć w pracach pomiarowy oh. O 
t erminie pomiarów w każdej ,,.si, inter es0 1 

\,.ani będą osobiście zawiadomieni. 

- "Dziennik Łódzki" donosi, źo 
z powodu ogromnego spadku waluty ru· 
si{iej,picrwszorzędne fi;-my fabryllznl3 łó dz
kie zawiadomiły głównych odbiorcó\v swo
ich, że tymczasowo podwyższa.ią cenę wyro
bów swoich o 1/ .. kop. po nad oznaczoną 
w cenniku z d. 1 si,ycznia 1888 r. jednak
że z zastrzeżeniem, że dalsze zlecenia wy
konywane będ1ł tylko po cenacu notowa
nych w dniu wysyłki faktury". 

- Ogólne ~gro1Jładzenie akcyjo
narJjusz:ow banku handlowego w Łodzi 
odbędzie się d. 15 kwietnia, o g. l-ej po 
południu. Chcący uuzestniezyć w tem zgro
madzeniu winni złożyó akoyje do 15 mar
ca r. b. 

- Stopa gro.za administracyjnego 
w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem 
wynosić będzie obecnie rs. 2 kop. 70 od 
tysiąca rubli pożyozki. Podwyżka ta (I/u %) 
przyniesie towarzystwu 84,000 r3. roc.,nie. 
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- W miesiącu lutym wolno jest 
polować: na samce jelenie i daniele, kozły 
bażanty, dzikie l1.aczki i wogóle na 'wodne 
i błotne ptactwo, z wyjątkiem gęsi i czapli. 

= W SI)rawie 4. opłaty od przelewu "Kur. 
Warsz." notuje zwrot ostateczny, który, zdaje się, 
zostanie już utrzymanym na przyszłość jako jurispru
dencyjny: 

"Mówiliśmy już wielokrotnie, ;,e do licytacyj pu
bliczoyl'h przyjęto (s/usznie czy nicsłuszllie) zasadę 
stosowalnośei oRzacowania prawnego. W ostatnim 
wyrokn, Uiry w swoim cza~ie przytoczyliśmy (w 
tiprawie Noińskiej), izba uznała. nadto, iż przepis o 
oszacowaniu prawnem winien być etoBowanym bez· 
wz~lędnie, czyli, że wszystkie wskazaue przez prawo 
aza.eunki muaz!:! być brane pod uwagę i żaden wy
łą('zonym być nie może. 

~lzeciwko takiemu pojmowaniu ustawy stemplo
weJ przytoczyliśmy, że szacunek z ostatlliego naby
cia (czyli poprzedniej sprzedaży) może być uwzglę· 
tlnillnym o tyle, o ile war!;ość dóbr się nie zmniej
szyła, w przeciwnym bowiem r:lzie wypadałoby o
płacać podatek od wartości nieistniejącej. 

Ten ~am pogląd przyjęty został przez izbę i qziś 
mamy JUż IV ręku motywa w sprawie Mendla Baje· 
ra, nabywcy dóbr Dębiny ()Joprzeduio już opisanej), 
onz w podobnej sprawie Stanisława Pfoiffra, naby
wcy dóbr Wolica (gub. lubelska), w których zasada 
powyższa wy~ażllie jest wypowiedzianą. 

Sprawa BaJel'a przyszła pod rozpoznanie izby są
dQwej z powodu żądania wydziału hypotecznego lll
belskiego, aby nabywca wnióał 4% opJat~ od ceny 
poprzed n;cgo nabycia, jako najwyższej. Poniewai: in
teresowany zlożył właściwe dowody, stwierdzaj ące 
~bniżenie wa:rtoBci dóbr wskutek sprzedaży żywego 
I martwego lOwentaua, wyrąbania lasu i nledoko· 
nania zasiew6w, izb::l zatem uznała żadanie to za 
nic~luBznc i cenę ostatniego nabycia W} łączyła, przyj
mUJąc za normę szacunek z pomnożenia podatku 
gruntowego dworskiego przez 112, jako najwyższy 
z pc.zostałyoh. 

W drugiej sprawie Pfeiffra okoliczuości były na
stępujące: Przy sprzedaży publicznej przez Towa
rzyótwo kredytowe Pfeiffer nabył dobra Wolica za 
rB. 18,100 i po wykonaniu warunków licytacyjnych 
zażądał przepisania tytułn własności, przyczem zło
żył 4% opłatę w stosunku tej Bumy, ponieważ sza
cnnek z pomnożenia podatków wyniósł tylko rs. 
16,334 kop. 8. 

Wydział hypoteczny zażądał dopłaty w I\to~unku 
rs. 1,076 od poprzedniej ceny sprzedażnej, czyli rs. 
46,000. lnt ereaowany uczynił żądaniu temn zadość i 
sumę r~e~ zoną złożył do depozytu izby skarbowej 
lubelskl~], . a uzyskawszy tą dl'og-ą zatwierdzanie 
sprzedazy I wniesienie odpowiednich tresci do wy
kazu hypotecznego, ~askarżył pierwszą decyzyj~ do 
izby sądowej, żądająo zwrotu sumy rs. 1,076. 

Wyrok iz.lJy sądowej, aczkolwiek z tych samycb 
co '!' poprzeuniej sprawie, powodów, wypadł odmo 
WOle .. W motywach czytamy, że zlstosowanie eeny 
ostatniego nabycia (czyli ~pl7.edazy poprzedzajacej 
licytacyję) jest słuszne i zgodne z nstitwlł, zwłasz· 
cza, że innych szacunków, jako to ustawnego i hy
potecznego dobra Wolica. wcale nie miały. 

Szacu)]e~ ten mógłby być wyłączony tylko wteqy 
~dyby P~~lf er dowiódł właś~iwemi dOkumentami; 
IŻ wartosc s przedawanego majątku w cbwili licy
tacyi była mniejszą, czy to dla brakll inwentarza 
czy dla wyci~cia. lasu, czy tei; z powodu niedoko: 
Dauia zasiewów. 
Ponieważ jednakże okoliczność ta nie został .. udo· 

wodniuną, a cena poprzedniego nabycia jest naj wyż. 
IIZ!\. ze wszystl<ich, uależy więc wnieść opłatę 4% 
w stosunku tej ostatniej eeny. 

Taki jest oBtatui wyraz magistratury apelacyjnej 
w tej sprawie. 

Obecnie wiadomo już, jak kwestyja stoi i z cr;cm 
~ię liczyć najeży. Zwracamy na nią uwag~ iutere' 
Bowanycl~, gdy2 dopóki wyższa instancyja sądowa 
pogląd n Izby nie zmieni i file ustali zasady ŻQ przy 
licytacyi osaeowanie prawnie 8tosowanem 'być nie 
powinno, jedynem najkorzystniejszem wyjściem z 
obeenego położenia jest zastosowanie lIię do powoła.· 
nej tn jurispruoencyi.· 

= Prz~dl!liębiorcy, zawierający kontrakty 
Da. ro.boty I dJ8~ !l'~y, przenoszą~e sumę 300 rs., po
wI~nl. zaopatrzy c Się wedle obowlązlJjącycb przepisów 
w sWladectwa. handlowe, którycb cena zależy od 
Bumy, n,a )aką kontrakt ma być sporządzony. Przy 
wysokoscl sumy kontraktowej do 1.000 rs. wyma
gauym jest od przedsi~biorcy bilet na pra.wo drob
nego hand!u za 8 rs. - 1.200 rs., świadectwo prze
mysłowo 3-go rzędu za 9 r8.-2.500 ra., świadectwo 
:pr~emysłowe 2·~o rzędu za 18 l'8. - do 5.000 rs., 
~w~adeciwo przemysłOWI! l-go rzędu za 25 rB., lub 
aWladectwo drObnego handlu również za 25 rs. -
80.000 rs., 8wiadectwo 2·ej giJdy za 95 rs. - wree1.
cie pr~ed8iębiorcom, .opłacającym l-szą .:ildę lIa 565 
rs. słuzy prawo zaWIerania kontraktów ua wszelkie 
sumy •. O~ ś~iadech"! bandlowych, opłaeanycb przez 
przedsiębIOrco w, pobIeraną j.,st na ogóluyell zasa.
dacb. dodatkowa opłata na rzecz kasy miejskiej t. j. 
~ ~tosunku 50% od świadectw l·ej gildy, 25% od 
aWladectw 2·eJ gildy i 10. od w8zy&tkicb in. 
nych. 

= ~Now. wr." dowiaduje si~, iż p. minister 
lI~&J1s~w coCa swój projekt, tyczący lię prsywróce
Dla ~b~eg~. mo?ety brE,ęcz~cej. Gazeta wyraża. Itąd 
nadZIeJę, IZ wladomośc ta powiuna wpłynąć donaiuio 
na kUfli rubla. 

TYDZIEN 

"Gaz. Radomska" pisze: Inicyjatorzy za
wiąu.nia w Radomiu Towarzystwa muzycznego 
lnząt1ją się energioznie, ażeby myśl przez się rzu· 
coną, jak najrychlej urzeclywistnić. O ile wiemy, J. 
W. Gubernator radomski dla projektowanego Towa.
rZy8Lwa. muzycznego usposobiony j,'st nader życzli
wie, trzeba więc mieć nadzieję, że przy Jego po· 
parciu, nowa, a tak pożądana w mieście nMzem in 
sty tucyja, zorga nizowaoą Mstanie. 

Kronika Rolnicza. 

X (Jeny zboza, a sZllzególniej pszenicy, osŁat
niemi czasy nieco podniosły się ua targach krajowych, 
częscią skutkiem utrudnionych dostaw z powodu 
zasp śnieg(\wycb, części/!: z pOViodu nadzwyczajuego 
spadku "aluty, co powiunoby ożywić wyw6z za.gra· 
nicę. Jakoż piszą, ze w Kaliskiem i innych okoli
caoh pogrllnic/lt, wywóz prouuktó\v wiejskich po· 
wi~kszył się ostatniemi dniami. 

X '''arszawskiej Spółlle wywozu mięsi\'''a, 
pisze "Gaz. Rol.", ciągle pomyślne staWiają wróż
by. Agent jej, p. Misiewioz, pisał pod d. 21 lutego. 
że tutejszokrajowe wędliny zyskuja, coraz -6<1llrdzy roz
głos ~ Paryżu i że produkt tell ma widoki powo
dzenia W całej Francyi, 8. taniość (z powonu różnicy 
waluty) zapewuia mu przewag~ konkurencyjną nad 
pro duktami angielskillmi i amerykańskiemi. Inspek
eyj:t targów paryzkich c>dniosła. się z zapytaniem 
do jednego z lekarzy polak6w praktykujących \V 

Paryżu, względem zdrowotności wędlin polskich; 
obawiano się bowiem rozpow8:&echnionych w Niem
Ilzech trychin. Po zaspokojeniu się pod tym wzglę
dem, publiczność francuzka zaczyna cor~z więcej 
gustować Vil wędlinach, zwłaszcza w szynkach i po
lędwicach polskich i litewskicb. Agentura paryzka 
wzywa obywateli ziemskich, żeby nadsył.1li swoje 
wo;!dliuy pod adresem p. Gostkowskiego w War· 
nawie przy ulicy Zielnej Nr. 35, albo składu na
sion p. Wasilewskiego przy ulicy Miodowej. 

X Korespondent "Gaz. Warsz ." (Nr. 55) 
pisze o poznańskim Banku Ziemskim: Instytucyj a 
ta zdaniem jego niema jur. zadnych widoków; fun
dusze które zebrała nie wystarczają na czynności 
szerszego zakre~ll, a wobec widocznej apatyi ogó
łu, niema nadziei, żeby kapitał potrzebny dał się 
zrealizować. Jakkol wiek dotycbczasowy rezultat pod
pisów bardzo usprawiadli wia te pesymistyczne prze
widywania, muiemamy, ze kOrRitet tej instytucyi 
dobrze zrobił. choć słabą większością uchwaliwszy 
odroczenie zamknięcia ~nbskrył.lc yi. 

X \\'ywóz drobin. Od roku 1882, we wsi 
J 1niewice gub. Podolskiej, istnieje, jak donosi ~ Kur
jer Warszawski", urząd1.o na na wielką skalę gęsiar
cia, w której utuczone gęsi w formie wędzonych 
pólgQsków i pasztetów z wątr6bek, idą stale do 
Loudynu. Administrator Janie ;vi c, {l. Szepalski, 
przedsiębiorstwo to urząd~iŁ na wła.sny rachunek i 
podobno znaczne osiąga. korzyści. Paśrednildem p. 
Szepalskiego jest niejaki Ignacy Perscbel IV Lon
dynie, który zajmuje się detali~z:.ą Spl'zdi!aż<~ do
stawionych sobie póŁgęsków i wątróbek. Wyroby te 
mięsne ucbodzą w Londynie za. westfalskie, ponieważ 
półgęski pochodzące z tej prowincyi niomieckiej 
cieszą się ultaloną renom~ n~ wszystl,ich rynkach 
a zwłaszcza angielskich. Podobno zapotrzebowanie 

. półgęsków i wątróbek na targu l~ndyńskim jest 
! t ... k znaczne, iż p. SzepaJaki zamówieniom wydołać 
nie moźe. 

X nr obee niezadawalaj~6yeh cen 
zboża i buraków cukrowych, zajęcie wzbudza upra· 
wa innycb roilin, które mogłyby mieć zapewniony 
odbyt w kraju. Uwaga zwraca się szczególniej ua 
cykoryję, przywożoną dotąd II zagrauicy, pomimo wy
sokiego cła. Obliczono, zn mórg obsiallY cykory ją, 
P!,zy średnim zbiurze i cenie TS. l kop. 25 za cent
uar surowej, przynosi 190-200 1'8. (?). 

X Z Pod 'Varty. W d. 21 z. m. odbył się w 
Warcie projektowany zjazd okolicznych obywateli 
celem ułożenia warunkóW' pl'lutacyi buraczanych 
dla sąsiedniej fabryki cukru. Rezultat sześ(liogodzin
nych obrad, protokularnie spi9any, opiewa żądanie 
podwyższenia ceny korca buraków o kop. 15. Obie
ga.ją pogłoski, że zarząd cukrowni, przewidu jąc naj
gorsze nawet ewentualności. warunków swoicb sta.
nowczo w roku bieżącym nie :l:mieni. 

Awanturnik XVIII wieku. 
lłrzez M. 

(dokończenie - patrz Nt 11.) 
ZaleJwiEl jedna\,;: wymówił słowo bere

zya" Boetti poch wycit go za ",al·dlo" i za
dusiłby go na miejscu ",dyby nie inni 
zakonnicy. Herezya, brak p;kory, zuchwały 
zamach nil oso.bę przeora, i:t to przestępst
wa, których Ule wybll.\lza władza duchow
na. Boetti znowu znalazł się" krytycznem 
położeniu, . znowu mu groziło "i n pace". 
Tą razą me pomogła mu nawet protekcyja 
kró.la~ który chciał wyrobić mu pozwolenie 
wYJścia z klasztoru i zaliczenia nadal do 
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świeckich księży. Generał dominikl1nó\y 
btagał króla, aby zatrzymać zuch walca w 
klasztorze, wskllzywuł na jego "hel"ezyję" 
etiam cum auxilio brachii doecalaris. Pere
at corpus dumonodo Balvetur spiritus! Bc,et· 
ti wolał l"azem z duszą uratować i ciało; 
przedarł się też podczas cieniów nocy przez 
klasztorny mm i uciekł do Nicei; był ja
kiś czas w Hiszpanii, lecz bardzo niedługo. 
Pobyt w klasycznym kraju inkwizycyi nie 
był zbyt bezpieczny. Z Kadyksu dostał się 
do Londynu, a następnie i do Hamburga. 

Plan jego był już zupełnie skończony i 
ułożony. W izędzie zwiedza arsenały i fa .. 
bryki bl·oni, wszędzie zawiera warunkowe 
umowy na ~ostawę oręża. Przygotowuje 
pl"zyszłą wOjenną wyprawę. 

Z pierwszych st6w te~o szkicu czytelni. 
cy wiedzą o przebywaniu B<>ettiego w Petel·s
burgu i jego zamiarze "ddania się na. usłu
gi ("lądowi rosyjskIemu. Odmowa ks. Po
temkina zmusiła go do całego BZere!!U 
śmiałych aż do azaleń!!twa przedsięwzięć, 
na slVoje własne ryzyko i za pieniądze 
ormianina Tabet·Chabiba. Razem z nim i 
trzema poprzednio wymienionymi europej
czykami' Boetti wylądował w Trebizondzie 
w styozniu 1785 roku. W tl"zy miesiące 
potem zaczęła się bajeuzna. awantura i 
wkrótce wIoski zbieg z klasztoru stał się 
muzutmuńskil~ prorokiem Mansul·em, Szej
kiem Ogan - O~ły, nieograniczonym \" ładz
Cl} KUl·dystunu, AI·menil, Gl·uzyi i całego 
Kaukazu. 

Na zakońuzenie swej pracy G fmier po 
wiada; "W małem miasteczku Sotowiecku, 
nad mOrfem Czarnem, MansuI· ostatecznie 
zrzekł się roli proroka, włożył znowu habit 
i zostat Pl·zyjęty do ormiańsko-katolickiego 
klasztoru, w którym Pl·zebywał już do 
śmierci." Wyżej jut wspominaliśmy jak 
niedokładną jest ta wiadomość. - Wogóle 
pomimo poszukiwań słynnych włoskich u
czonyeh, życie zuchwate:;!o aw:&nturnika 
posiada jeszcze wiele ciemnych i niewyjn.
śnionyoh stron. Wszakże, dosyć i tego Coś
my o nim opowiedzieli, dla osnucia n~ tem 
tle IV najwyższym stopniu zajmującej hi
storycznej powieści, lub dla pl·zekonani:l. 
się, j:e częstokroć rzeczywistość bywa. wię
cej fantastyczną i ciek.awą, niż pomysły 
tegoczesnych romansopisa 1"7.Y!.. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 9 ('21) ?tl<lrca przed burmistrzem m. r:\wl 
na sprzfldaż sreber, mebli, bielizny i różuyell ~przeJ 
tów domowych po s. p. Juliannie Wylaz/owski;' 
pozostałych otaksowanych na rs. 464 kop. 89, 

- 23 marca (4 kWietnia) w urzędzie gminnym 
olkusko-siewierskim p-tu będzińskiego, na sprzedaż 
14 fi Irgów i 4 prętow lssu rządoewgo w 4·ch 
działkach w obrębie Dąbrowa od sumy rs. 1729. 

- 10 (22) marca w rynku fi. Łaakl! .'la sprzedaz 
dzicsieciu dojnych krów, otaksowanych ll'1. rs. 200 

- Bucl. pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 188 7/ 

roku. ' 

a) w kierunku od Warszawy gOd·1 min. 
do Granicy: ----

Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} . 
~ "od chodzi 12 48 popołnocy. 

Pospieszny (3 klasy) przycb. 9 52 l 
" " odcbodzi 10 rprzed połudll. 

Osobowy (3 kla..SY) przycb. 3 40 l . 
" "odchodzi 3 52 rDO połudRIO 

b) w kierunku od Gt anicy do 
TVarn"u,:v, 

Knryjerski (2 klasy) przych. 2 42 lpo północy 
" ~ odchodzi 2 47 r 

Pośpieszny (3 klasy) przyeh. ó 59 }PO południl1 
" " odchodzi 6 11 

Osobowy (3 klasy) przycb. 1 64 lpo południu 
• " odchodzi 2 4. r 

c) PocIąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa/ 6 20 I rano 
Przychodzi z Warszawy 10 25 wleczoreD1 



4 TYDZIEN 

r;awiadamia !!Iz. Publiczność, że w celu spopularyzowania 

NA.. TUBA..:LNYOH 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICR 
urządził tutaj w magazynie 

p. LUDWIKA FRRNR1A 
przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampja 

GŁÓWN4 SPRZEDAZ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
ee~, podtu~ naszego cennika sprzedawane bywajIł, t. j. butelka 

Buchajki 
W . ~ob~aqh Kodrąb 

11/2 mili od ::;tacH Nowo Radomsk 8~ 
do nabycia du wyboru III, roczne, za
raz zdatne do rozpłodu, rasy, Bern-Sie
rnenthaler w znacznej partyi. Przelot 
wyborowy. (4-4) 

LEKOYJE 
konwersacyi niemieckiej zbiorowe godzina 
Ilodzień, 3 ruble miesięcznie. Wiadomoś (
w Redakcyi. 

wytruwnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 6 PA ~ 
i wyżej. ~ 

'A7"ina. na.sze są a.n.a.liz O 'W" a.ne przez UI'z!!d Lek:.trski i przytflm 1 Wołów roboczych miejscowego 
chowu do sprzedania W '''yknie 

~p~o~r~ę~~~a~m~y~z~a~t~r~w~a~t~o~ść~t~a~k~O~W~Y~C~'h~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~(~2~O~~1~8~)~~ S~~ak~~BabylubRokicin7 - li ~~ 

300 sztuk róż 

Towarzystwo Ubezpieczeń "Rosy ja" . 
Zayząd ma zaszc1.yt podać do wiadomoścI powszellhn~j, że na zasadzie NAJWYŻEJ 

zatwierdzonej Ustawy i przepisów zatwierdzonych d. 20-go lipca 1887 r. przez p. Mini
s~ra Spraw Wewnętrznych, Towarzystwo "Rosy ja" wprowadziło obecnie do zakresu 
swych operacyj -

UBEZPIE CZENIA 
od nieszczęśliwych wypadków 

Przez nowy ten rodzaj ubezpieczeń Towarzystwo "Rosyj a" poręcza w nieszczęsliwyeh 
wypadkach, jakim uledz może o8oba ubezpieczona w czasie podróży, wycie
czek, spacerów, na polowaniach lub przy konnej jeździe, na 
wod~i.e na lodzie, przy pożar~ch. eksplozyj ach i t. p., wogóle 
wl!lzędzie, zarówno w domu jak i po za domem. 

1. W razie śmierci ubezpieczonego -- wypłł,tę kapitału spadkobiercom 
lub osobie wskazanej. 

2. W razie kalectwa lub nie:tdolnosei do pracy na całe życie-wypłatę dochodu 
dożywotniego (renty) osobie ubezpieczonej. 

3. W razie czasowej niezdoiuości ubezpieczonego do pracy - wynagrodzenie 
dzienne na kuracyję i odszkodowanie> zarobku. 

Oprócz asekurowania osób pojedyóczych, TowarzystW'o " Rosyj a" zą wiera również 
zbiorowe (kollekt.yW'oe) ubezpieczenia pracowników i robotników 
w fabrykach, zakładach pszemysłowych, przy budowlach, ko
leja('h żelaznych i t. p. od nicszczęśliwych wypadków, mogących spotkać ich 
pl zy wykonywanill obowiązków swego zawodu. 

Ubezpitoczllnia przyjmują i wszelkiego rodzaju wyjaśnienia udzielają się w biurze 
Zarz,!!du w St. Petersb1ll'gu (Wielka Morska NI'. 13), w '''arsznwskiej .Jene
ralnej Reprezentacyi w Warszawie (Marszałkowska Nr. 144) oraz u A.
gentów TowarzyAtwa. 

Broszury o ubez;Jieczeniach od nieszczęśliwych wypadków, wydają się i wy-
.yłaj" na. każde żądanie beZl)łatnie. (R. i Fr. Nr. 2041.) (3-1) 

dzimiBrza Sapińskie[o 
wydziału fizyko-matematyczne!\", po- W . P' d ' 
szukuje lekcyj.lu~ k~~e>pe. ynaJem oJaz OW 
tycyi. Do gruntowej znaJomOSCl prze· . 
dmiotów programem gimnazyjalnym Dom W-go Adama. Gołembowsklego 
objętych; łączy teo.retyczną znajomość wprost Poczty • • 
języków nowozyt.nych i ośmio- Karety, Powozy, Bryki, Kome 
letuią praktykę nauczy~ielsk!!:. Łaskawe !l_= ______ ii�_��i� ___ _ 
oferty uprasza składać w Redakcyi 
.Tygodnia" pod litelami: M. P. M. 

(4-1) Skład Węgli 

Lubin żółty " · WłoDzimlerza Sa~lńsKlego 
do stewo, zbierany strąkami, przecbo:, 
wany w stodole, jest na sprzedaz 
we wsi Strzeme!iilr;no, stacyja 
pocztowa Bawtl wiorst 10; Od) 
Tomaszowa wiorst 18.-·Próbkę widzieć 
i kupno dopełnić będzie można d. tO 
b. m, na jarmarku w Rawie przed han
dlem W-go Dulewskiego,-Illb każdego 
czasu zgłaszając się podług adresu, 

(3-1) 

(Róg alei AleksaIldryjskiej) 
Oeny 

Korzec wQgli kamiennych 
grubych 240 (I. . . . • 85 k. 

Korzec węgli kamienuych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zam knięte (przez 
Magistrat Warszawski 

Sztamowych, z powracającym kwiatem 
do sprzedania po b.udzo przy8t~pnej ce
nie. Nadto, na żądanie, obowiązuje się 
ciąć, sadzić i szczepić drzewa. 

Dzierzawca ogrodu p. Jastrzębskiego 
na krakowskiem przedmieściu. 

(3-2) .Józ~f' A.damczewski. 

FOLWARK GÓRA 
do wydzierżawienia 600 mórg, o mil6 od 
Zawierciaj aatem kor1.ystny dla pachtu .
Potrzbbny jest dzierżawca z kapitałem 
10,0000 rs. Bez pośrednictwa osób trze
cich. Bliż~za wiadomość: poczta My-
szków, Włodowice. (2-2) 

W Dobrach Ł~czno 
Mtanowić będą ogiery rządowe ~ 
.J anowa od dnia 1 Marca r. b. 

1) Kadar pół krwi angielski ciemno 
gniady Rs. 3. 80 kop. 

2) Gr;lnat rasy ardeńskiej skaro 
gniad y Rs. 1. 80 I .. 

W tychże dobrach są do sprzedania 
sadzonki brzozowe hardzo ład
ue zdatne do sarlzenia,:la 1000 sztuk 
rs. 2 oraz sadzłlnki sosnowe 
(pinne sitrestres) Jednol'oc .. ne za 1000' 
sztuk 45 Itopiejek na miojSCIl. Opako
wanie.na koszt kupujących. Adrllsowaći 
r..aleźy: do Zlłrządu dóbr Ł~
CZIlO, pocz&n. SUlejów, gub •. 
"Petrokowskł'". (3-3) 

MŁYN 
jest do wydzierżawienia o półtory wior
sty od Zawiercia z warunldcm prt;ebu
dowania lIa pół amerykan. Poczta My-
szków Włodowict'. (2-2) 

2 FORTEPJANY 
ostemplowane) • • . . • 83 k. ~ D d'" 

Pud koksu (korzec 4 plldy) . 30 k. .,..... o zlsleJszego numeru 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. Pom. adwokata przysięgłego. dołą.cza się al'kusz 5 powieści 

z powodu wyjazdu sl!! do sprzedania; -Uwaga. Na miasto rozsyła. Ot ł KI' . ś . Ni - ,z -..;7- -

J
'eden z nich fabryki Kralla, mało -aży- się w koszach półkorco.vyeh worzy . ance arYJę W mle Cle p.t. eWtnn~ ".... 'łnOwa.Jcy 

Sędzinie i przyjmuje sprawy d~ " '. 
"'!lony. Ulica "Słowiań~lca," w domu wagi 150 (1,. (13-4) wszyst.kieh instancyj sądowywch. z rOSYJskIego, w przekładZie W. Z 
O~c~h:ro~ll~y:. ______________ ~(2:-~1)~l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!L-______________ ~(1~0~-_4~) __________________________ ___ 

Redaktor i wyd awca. Mirosław Dobrzański. 

.Ą')BO.xOBO ll.euayp0J(). W drukarni E. Pańskiego "Petrokowie. 



'''! łmBO.tZM Aqaz.tlod '~!S AZilf 
.~!A\od !nd ą~Amofut1z 9~olI ·ql>..(nMa.tll Dl zsuw 
~!u~aqo !umus !uud Dl ęUłul[zBa!W ra!UA\Ua 'Ał!ua!mZ 
e!e !1>~OUZl>n0'l0 zu.tGl zl>al !lsa[ Ol G.tąoa -

'M~om G!U oilG!,x po 9tfAZ.td lIuupaf "lu 
!e!uwapo 9~OUZ~Q!ZPM aIs nm A?()I~U ~al 0ili -

'pn)OJ~ 

GA\O 9!UMaduz fef łti!~ąo !uud lU.tq ~e!l>aZJd -
'~!OA? op .M9'1po.rę lIUO 

IW VZI>Jtl'łBOp a!\IZSaJM "'VUO!Ulopzn malBGf GlU fauu! 
op !łmpnu arB rw afUpA.M aru ufom uloqoH -

:upudpo ! a1lUMpo BU a!B ~ł~Jq('jZ lIuaJI 
'arUUWJal> ! 9!I>AZS 'Iti! 'łlloqOJ łlOpnu t'lUl a!S 

9u\omftlz ~!1>1? ału~ uą;}zJlod !uud 01 ?AZO ·olla[p.p 
'IlZ !uud tf ZS'BA\ nBod ZO;}1 '!nud amnp tuWąoulzS Gz.rq 
-op warwnzo.l - 'u~ew AJ1SO!S nlja.r tlU Glle.I łlA\s UłA~ 

-Ołod 'Ol 0t!A\9m- iqJlIAQO 9Aq el>ąl> GIV 'mułlłM!lIGZI> 
-o alU oilal a? 'a!S mTluzlz.rd j~l!uil!p Ul Gp '!oęoup 
.I)Jl a!l>uzl>od "':lIVl ou "'gG!ZpGrM od nl '111f "'a!onzo 
-od G!um 0łAz.1apn ruud a!oę!I J..'t "jUUO!," !ZPUZ ozp.rllą 
'UUO!A\!ZPIlZ UlllłAQ Q~ 't!uud WTl!uAlado. 'o:iiauu! oilazo 
!ZPOMOP U1UJq op !uud lS!l 'a!u'"!,laz.rd ~elV -

'lI!uaołulzs'IAM oil 
-GUPU? mUlllWAz.tlO a!u- uf'l9ZJpO-;}!I> OlB! M. -

-ers tlł!ua!,"Jazl>p.z 'Ilua.rI 
'fa!uładnz!tlu a!S WtlłPO!MtłZ ZOGI ~A19rą01l 

aUltluo[Aou!MOJd e19~oA\ e!'1ls1zsA\. li 11 f 'U!UGOP11ZSlIAA\. 
ZGq 9lG!ąoll v~em eZJ1BOp M 9~aIl'luz e!s mllłu.Ma!zp 
-ods 'Uł!A\!ZpllZ rutJd elow a~ 'Ol> pIud e!M. 

'"ruud" 
GIn lAl lud Uł1l1ilOZod '!o~oł1lJnod fauz0alAqz 9łlłIlI!un 

- L~-

- 40-

~byfo mu to zupełnie obojętne. Tym sposobem, oko
liczności dożyły się tak, że ciotka i siostrzenica. 
zostały pozostawiano samym Bobie. 

Nadieżda, jak wszystkie zresztą dzieci z POCZIł
tku gorąco kochało matkę. Jej piękność, delikatne 
obejście i pieszczoty, miłe robiły wrażenie na 
młodociany umysł dziewczęcia. Z czasem jednak Zł·O· 
zumiała, że matkę nudzi jej czułość; figle i dziecinne 
rozmowy niecierpliwią. Coraz częściej wydalano ją 

z salo'nu pod pozorem, że mamę główka . boli. '1.'6 
uczyniło ją powściągliwą i nie śmiałą. Z czasem dziew
czyna zauważyła, że matka nadzwyczaj czuła dla. 
niej przy obcych, nie zwraca na uią najmniejszej 
u wa gi gdy niema nikogo z gości. Nieznacznie straci. 
la zaufanie do matki i stała się dla niej zupełnie ob
cą. Ojca zaś zawsze się bała i nigdy nie kochała. 

Żywa z natury, powoli poczęła się zamykać sa· 
ma w sobie. Zawsze samotna, bez przyjaciółek i ró
wieśnic, nie mogła oddawać się zabawom jak inne 
dzieci. Lalki sprzykrzyły jej się prędko; biegać, ha
łasować, bawić się nie miała z kim; życie na wsi, w 
ogrodzie, nie było jej znane. Rosła zatem w mieście 
w czterech ścianach, a jedynr! jej rozrywką stały się 

książki. Od dzieciństwa rzuciłsl się do czytania i po
chłaniała wszystko co tylko jej się nawinęło. Matka 
nie przeszkadzała tej namiętnoij ci, lecz przeci wnie 
podsycała ją, kupując jej różne książki dziecinne. Ży
we, hałaśliwe dziecko, stawało się coraz cichsze m, 
coraz mniej drażniło jej nerwy swemi figlami. 

Całe dnie spędzaŁa nad ksif!żkumi; nie wszystkie 
jednak obdarzała jednakowemi względami. 

.~łl oą~ zoeI 'u~aw aJlBO!S 9UA\OłnlAl 'Uw .lIuf 'oilzpa!~ 
"!II 'ooa!u a!S ułtJmlzJlllZ - "'00 !ulId 9!.M. -
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- Mówiłem, że to istota sfiksowanal Czyż czło
wiek ubogi, będąc przy zdrowych zmysłach, odmówi 
kiedy przyjęcia pieniędzy? 

- Sądzę, że twoja sioRtra, to osoba bez wy
ksztalcenia. 

- Naturalnie! zkąd by je miała mieć? zresztą 
nie mówmy jmi: o niej! -zawołał, i powstawszy z 
miejsca, począł szyhko przechadzać się po pokoju. 

- Ale jakoś nic nie pisze, czy będzie i nadal 
szyć dla sklepikarek i stróżek, - dodał, zatl'zymujo}c 
się przed Żnną. 

- Sądzę! że będzie. 
Pułkownik poczerwieniat. 
- Daj pokój, nie bierz tego tak do serca. -

Prosił a żona, już .ja postaram się wpłynąć na Irenę i 
urządzić wszystko tak, żeby cię nie kompromitowała. 

Be rnowicz raz jeszcze wysłał siostrę do wszy
stkich dyjabłów, ale zgodził się żonie pozostawić 
dalsza działanie, znając jej takt w sprawach podo. 
bnego rodzaju. 

W parę dni po tej rozmowie, Irena otrzymała 

elegancki pachnący liścik, w którym bratowa w gl'ze~ 
cznyeh słowach tłumaczyła się, że liczne domowe za
jęcia nie pozwoliły jej dotąd złożyć wizyty kochanej 
szwagierce i wyrażała nadzieję, że ta ostatnia ze
chce bez ceremonii odwiedzić ją, dodając, że codzien
nie do 12-tej bywa w domu. 

Irena spodziewała się tego zaproszenia, i zpo· 
wczasu wydobyła z ukrycia swoją jedyną jedwabną 

Imknię i szal otrzymany w spadku. Czarna jed wabna 

Niewinni winowajcy. 
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suknia i szal, po odczyszczeniu i odprasowaniu, przed
stawiały się jeszcze wcale przyzwoicie; kapelusz jednak 
przyprawił Irenę niemal o kłopot. Kupiony przed 
dziesięciu laty, wyszedł zupełnie z formy i trzeba 
było doŁożyć wiele pracy i pomystowości, żeby zeń 

za pomocą nowych wstążek i starych kor onek, zrobić 
coś podobnego do okrycia głowy, noszonego przez 
kobiety w niezbyt odległych czasach. 

Podczas tej pracy nad kapeluszem biedna sta
ruszka myś lała sobie: 

- Na co ja im jestem potrzebna? Do czego to 
przyszło, że jeszcze muszę myśleć o strojach. 

Jednak ani jej przez myśl nie przeszło, żeby 

nie przyjąć zaproszenia, Brat przestraszył ją mówiąc 
iż mu zepsuje opiniję; to było dostatecznem dla niej, 
aby uczynić wszystko, czego będą wymagać względy 
światowe. 

NadszedŁ wreszcie dzień piel' wszej wizyty. 
Irena wystrojona w swoje odświętne szaty ze ściśnię
tern sercem wchodziła do domu brata; w przedpoko
ju jednak dosyć rezolutnie zapytała lokaja, czy pani 
w domu. Lokaj zmierzył ją od stóp do głów i mru
knąwszy "można wejść" poprowad<:ił ją. do błękitn e
go saloniku, gdzie ją pozostawił samą. Atmosfera 
wykwintnego salonu odurzyła biedną wdo wę tak, 

że przymknęła oczy i stała chwil~ na miejscu. Na
raz dał się słyszeć lekki szelest i do salonu weszła szczu

pła, kilkonastoletnia dziewczynka, której czarn e, () 

poważnym Vi yrazIe oczy były zwrócone z ciekawoś

cią na przybylą. 
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- Cociu! czy przyjdziesz jeszcze do nas? 
- Nie wiem •. , to jest ... 
Nie skończyła mówić. Dziewczynka obu rękami 

o.bjęła ją za szyję i gorąco ucałowała. 
- Tak, oiociu, takt-Ty nie wiesz, ja czytałam 

twój list .... To nieładnie, prawda? Bardzo też pra
gnęłam przyjścia cioci, pragnęłam cię zobaczyć ... Przy
chodź ciociu do umie ... ja cię kocham .. 

- Nadziu! - dał się słyszeć w tej chwili z sa
lonu dźwięczny gtus Lubow i dzi~wczyna uciekła. 

Gdyby nie siostrzenica, znajomość Ireny z bra
tową ograniczyłaby się do ceremonijalnych wizyt; 
lecz po pierwszem spotkaniu się z nią., Irena nie 
była już w stanie unikać domu krewnych i w parę 

dni przyszła sama, nie czekając na zapJ·oszenie. Po
woli, samotna, bezdzietna ciotka. tak przywią~ ala się 

do siostuenicy, że niemogła jednego dnia spędzić, że

by jej nie widzieć. 

Pani Bernowicz z początku nie(lh~tnem okiem 
patrzyła na te wizyty; spo8trzegtszy jednak, że hena. 
nie ma zamiaru wyst~pować w jej domu \V charakte
ne blizkiej krewnej, a przyszedtszy, udaje się wprost 
do dziecinnego pokoju, uspokoiła się i pozwoliła. na
wet ciotce brać dziewczynk~ do siebie. W istocie by
ło jej nHwet bardzo na r~kę uwolnić się w ten spo
sób od ciągłej obecności córki. Pułkownik nie zwra
ca.ł na siostrę najruniejszej uwagi. Przez odświeżenie 
domu i fn'zysłanie mebli zyskaŁ sobie uznanie w sfe
rach pogardzonych przezeń kumoszek. Ch walono go 
za. iście braterskie postępowa.nie z ubogą siostrą. Co 
do tego, w jaki sposób przepędza czas jego córka, 
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